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Z D odatkam i kosztuje 
w Drenumeracie: Be z  po­
cz ty:  k w a rta ln ie  4 z l . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent.
7, p o c z t a :  k w a r t a l n i e ń z ł . ;
miesięcznie lz ł. 75 c. w. a. G A Z E T A  L W O W S K A

Insercya w półkolnmnie 
drukiem g-armcnt, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla­
macje sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Część (rzędowa.
,  6. gTiidnia. Dnia3jgo b. tn został a  wydana i r o z e ­

s łana z c. k. gal icyjskiej  drukami rządowej  we Lwowie część III. 
r o zp o r zą dz eń  władz k ra j ow yc h  Ha Kró l es twa  Galicyi  i Wielkiego 
K s ięs tw a  Kra ko w sk i ego  z f o k u  i864.

T a  cześć z a w i e r a '.
N r .  10. Obwieszczenie c. k. P re iydyum Namiestnictwa z dnia 15.  

l i s topada 18G4, o wyznaezeni t  nowego terminu do podawania 
p rowok acy i  względem odkupu lub uporządkowania  praw byłych 
posiadaczy  dominikalnych w wows.kim okręgu  adminis t racyjnym 
do pob ie ran ia  d rze wa  z rustyki lnych d rzewem za ros łych  łąk.

( Z  urzędowej cześc Gazety wiedeńskiej.)
Obwieszczen iem z 2. maja 1804 o twar ta  pożyczka dla z e b r a ­

nia sumy 7 0 ,0 00 .0 00  złr.  w. a. w s reb r ze  wynosi łaby po kursie 
emisyjnym 771 zł r .  w. a. w srebrze za 100(1 zł r .  w obligacyaeb 
00 , 701 .00 0  zł r-  w. a. w obligacjach.

W  s k u te k  uchwaloncg ’0  w myśl obwieszczenia z 8. listopada 
b. r. zmniej szenia tego d ługu  k r o t a  nominalna tej pożyczki  w s r e ­
b rze  us tanowiona  zos ta ł a  na (>2,500.000 zł r .  w. a. ( sześćdz ies ią t  
dwa miliony p i ę ćs e t  tysięcy złolyeh w walucie aus t ryack iej ) ,  i we­
dług  tego będz ie  obl iczana kwota spłacać się mająca corocznie,  w e ­
dług  pos tanowien ia  §.  3. obwieszczenia z 2. moja b. r.

Wiedeń,  3. g rudn ia  1864.
Plener. 

c. k. minister finansów.

d / z ę s r  i G i c u r z ę a t t w a .

L w ó w , 6 .  grudnia.
W iener C?kronik, niedzielny dziennik gazety  Const. Oest. 

Ztg. zbija myln e  wyobrażen ie  niektórych dzienników,  j akoby z po­
wodu toczącej  się deba ty  adresowej  naslępi ło t ak  wielkie rozdw o­

jen ie  m iędzy m in isterstw em  i  izba deputowanych , że nic pozostaje 
juz nic innego ,  j a k  tylko ustąpienie gabinetu lub rozw iązanie  
izby. „Cała_ t ; i  s p r aw a  —  powiada wspoumiony dziennik — ma t e o ­
re tyczną ty lko  w ar to ść .  Ani rząd,  ani izba deputowanych nie myśli 
do prowadzać  r z e c z y  do t akie j  osta teczności ,  k tó ra  mogłaby narazić 
na n ie bezp ieczeńs two  cale nasze życie konstytucyjne.  Byłoby to 
błędem nie do usprawiedl iwienia,  gdyby  chciano sprowadzać p r z e ­
silenie p a r l a m en t a r n e  lub konstytucyjne z powodu kwestyi ,  czy p rzy  
wyjaśnianiu po w odó w  i sku tków,  od k tó rego  nie uchylało się wcale 
min i s t e r s two ,  p o t r z e b a  powoływać  się na §. 13. konstytucyi  czy 
nie. To nie zapali  za p r aw d ę  n ikogo;  j e s t  to spór  p rawniczy ,  k t ó ­
rego  lud pew no  nie weźmie  do serca.  Aus lrya ma zaprawdę wa­
żniejsze kw es t ye ,  Wyższe i t rudniejsze in te resu  do uregulowania,  a 
cała  ta w r z a w a  r e t o r y c z n a ,  k tó rą  od kilku dni zajmują się dzicn-  
njki,  nie ma żadnej  i s tnej  podstawy.  O statnie głosow anie w izbie 
nie sp ro w a d zi przesilenia, gabinetu , nie j e s t  ono kw estyą  gabi­
netow a i niepociągnic %a sobą także przesilenia  parlamentarnego. 
K w e s t y e ,  czy min i s te rs two  się ustali czy upadn ie ,  n ie rozs t rzygn ie  
p r zy  dzi sie jszym stanie r z e c z y  debata ad re so wa ;  dopiero p r z y  p o ­
j edy nczy ch  punk tach  budżetu  pukaże się, j aki  zachodzi  s tosunek  
między izbą i  r ządem.

W ien er Abendpost w yr a ża  nadzieję,  że kw estya względem  
exeku cyi zw ią zko w e j w H olsztyn ie  będzie już  zapewnie wkrótce 
w po my ś l ny  sposób za ła twiona .  Dnia 3go b. m. miał  w sejmie 
z w ią z k o w y m  przy j ść  pod g łosowanie aus l ryacko -  p rusk i  wniosek 
wzg lędem zakończen ia  exekucyi ,  i p rawdopodobnie  położy uchwala  
zwią zku  kon iec  wszelkim sporom.

Ś red n ic  pa ń stw a  niem ieckie  j ednak  objawiają ciągle j e szcze  
w ielkie oburzenie p rzec iw  P rusom , i s ta ra j ą  się usilnie o wyje­
dnanie n ie p rz ychy lne j  dla P ru s  uchwały związku.  T a k  pomiędzy m-  
nemi u d a ł  się p. P ford ten , k t ó r y  zos ta ł  już  mianowany bawarskim 
m in i s t r em sp raw  zagran icznych,  umyślnie do Frank fur tu ,  ażeby brać  
ud z ia ł  w tem ro zs t r zy ga jącem posiedzeniu sejmu związkowego.  
W  S a x o n ii  zaś p rzybra ło  roz ją t rzenie  tak wielkie rozmiary,  że 
r ząd wydal  ro z k a z y  powołujące r ek r u tó w,  cywilnym władzom udz ie ­
lił in s t rukcyi ,  j a k  maja się zachować  w razie pewnych wypadków,  
a kasy publ iczne kaza ł  przen ieść  z L ipska do Drezna.  J e s t  to 
więc widocznie, obawa  wojny,  która j edn akż e  skończy się zapewnie 
na p rzygo towaniach tylko.

Co do podróży K sięc ia  Hohenzollern  do Wiednia p rzynosi  
K reuz Z tg . nas tępujące sp ros towanie  p.  i t i s m a r k a : „Prawdziwem 
Jest  podanie,  że podr óż  Księcia Hohenzol le rn nie zostaje w żadnym 
związku  z kwes tyami  pol i tyczncmi  , ale n iep rawdą j e s t ,  jakoby 
Książę do ręc zy ł  włas no ręc zn y  list Króla prusk iego,  j a k  równic i 
to,  j akob y  ta  podr óż  tyczyła się osobistej  sp rawy  j ednego  z cz łon­
kó w  książęcej  familii Hohenzol lerów.

Z T u r y n u  donoszą do Const. Oestr. Z tg ., że f rancuzki  
poseł  p rzy  dworze tamtejszym baron Malaret  miat doręczyć K r ó ­
lowi na osobnej audyencyi  znowu własnoręczne  pismo Napoleona,  
zalecające r edukcyę armii,  a oraz  odczytać j enera łowi  długą depe­
szę gabinetu f rancuzkiego w tej  samej sprawie.  Obadwa te pisma 
przedstawiają ,  że  r ząd f rancuzki  pragnie uniknąć wsze lkiego zak łó ­
cenia Spokoju europejskiego,  a ponieważ pada t e ra z  podej rzenie na 
Włochy ,  że chcą zakłóc ić  ten spokój,  tedy byłoby na czasie dać 
przeciwny dowód światu,  i tym sposobem skłonić także Aus tryę  
do zredukowania  armii .  Koresponden t  s ą d z i , że r ząd pienioncki 
uczyni zadość t emu wezwaniu,  i dodaje,  że za raz po ot rzymaniu 
tych pism odbyła się w tej sp rawie  konfereneya minis teryalna pod 
prezydencyą  samego Króla.

N a  posiedzeniu senatu piemonckiego  z 3.  b. m. odmówił  
j en e ra ł  Lnm arniora  odpowiedzi  co do istnienia nowych dokumen­
tów w sprawie  konwencyi  wrześn iowej .  Hrab ia  S a n  M artina  zbi ­
j a ł  konweneye i dowodzi ł ,  że kwes tya  wenecka  powinna poprzedzić 
rzymską.  M as simo dW zeglio , niemogąc mówić dla słabości ,  k a ­
zał  odczytać swoją nnnvę,  p rzychylną  p rojek towi  us ta wy;  wątpi  on, 
czy ogłoszenie Rzymu s tol icą przyniosło korzyść  Włochom,  i chce 
ażeby I tzym był  miastem włoskiem,  ale nie stol icą Włocli .  Rzym 
niechaj nieprzestaje być siedzibą papiestwa,  a chwila pojednania 
nadejdzie.

Z R z y m u  donoszą,  że t r a k t a t  f r a ncuzko-włosk i  już nie za ­
t r w aża  s tol icy św. t a k  ba rdzo j a k  dawniej.  W  kołach dobrze  świa­
domych zapewniają,  że Ojciec św.  p rzeko nany  jest ,  iż w posiad ło­
ściach,  k tó re mu pozostały,  nie będzie niepokojony.  Z mów jenera ła  
Lamarmory  wniósł ,  że t r ak ta t  zabezpiecza te raźnie jsze l e ry toryum 
papiezkie.  Nuncyusz  papie/,ki w P ary żu  Monsignor  Chigi w sku tek  
audyencyi u Cesarza  i konfcrencyi  z p. Drouin de Lhuys  p r zes ła ł  
kardyna łowi  Anlonel lemu wiadomości  bardzo  uspokajające.

Król  d u ń s k i  wydal  w Aalborgu pod dniem 30.  l is topada
o twar ty  list  „do kochanych i wiernych poddanych w Jut landyi
w którym dziękuje im za go towość  i w y t rwa łość ,  z j a k ą  ponieśli  
tyle ofiar dla wspólnej  ojczyzny,  tudz ież  za ich roz t ropne ,  p rzy  t ak 
t rudnych okol icznościach^ zachowanie się względem wojsk  sp r zy ­
mierzonych.  Król  obiecuje w końcu,  że jego  rząd s t a rać się będzie 
w jak najbl iższym czasie wynagrodzić  Ju t l andczykom poniesione
st raty,  do czego t ak  s łuszne mają prawo.

Monarchia Anstryacka
W i e d e ń , 4. grudnia.  ( N ow iny dwory. —  W iadom ości

bieżące.J Jego ces. Mość p rzyby ł  wczora j  z rana z Sehói ibrunnu do 
Wiednia i p rzy jmował  kilku wyższych wojskowych z korpusu,  k tó ry  
powróci ł  z Szleswik-Holsztynu,  a później  odb ie ra ł  relacye mini­
s trów.  W  wczoraj szem polowaniu dworskiem w Schlossbof  wzię l i  
udział  Arcy książę ta Leopold i Zygmunt ,  Kiąże Modcński,  Wielki  
Książę Toskańsk i  i książę Waza .  U Arcyksiecia Alb rech ta  był  
wczoraj  obiad galowy na cześć fml. barona Gablenza,  na k tó ry było 
zaproszonych kilku Arcyksiążą t  i jenerałów.  Cesa rzowa  Karol ina  
Augusta zwiedzała wczora j  k lhsz tor  El izabctynck.

W  najbl iższym czasie przybędzie tu konzul  brazyl iański  dla 
oznajmienia o zawarc iu  związków małżeńskich h rab iego  Eu, wnuk a  
Ludwika  Fil ipa i naj s tarszego syna księcia Nemours  z ksi ężn iczką 
brazyl i j ską  Izabelą.  Hr.  Eu wstąpi  więc kiedyś na t ron c e sa r s t w a  
brazyl i jskiego.

S iedmiogrodzki  kanclerz nadworny  hr .  Nadasdy zap ad ł  na 
zdrowiu.  U posła Ameryki  północnej j e s t  dziś wieczorem recepeya .

(Z n ie s ien ie  są d ó w  d o ra źn y c h )  Guzz. d i  Venezia  podaje 
następujące obwieszczenie :

Ponieważ większa część cz łonków dwóch band zniesionych 
korzys ta ł a  z ś r odk a  dozwolonego im z polecenia Jego Excel.  k o ­
mendanta armii  w ustępie 2. mojego obwieszczenia z 11. l i s topada,  
i stawiła się dobrowolnie,  ponieważ dalej z r ez u l t a tów osiągnię tych 
p rzez  pat role wojsk zostających pod mojem dowództwem wnosić 
można,  że te powiaty zos taty oczyszczone z n iedobi tków band. Jego 
Execl.  pan komendant  armii poleci ł  mi znieść sąd doraźny z a r z ą ­
dzony wyżej  wspomnieniem obwieszczeniem.  Ten  ustaje zatem z dniem 
dzisiejszein we wszystkich powiatach wymienionych w powyższem 
obwieszczeniu.

P rocesa  rozpoczęte  będą p rzekazane ,  w sku tek  polecenia Jego 
ExeeIenoyi pana komendanta  armii,  s ądowi  wojennemu w Udine do 
dalszego załatwienia.

Maniago,  21). l i s topada 1864.
K rism a n ic , c. k j e ne ra ł -ma jo r .

Do tego dodaje G azz. di Venczia:
Ja k  donosi l iśmy pod dniem 25.  l is topada zbrojne bandy w F r i -  

aulu zostały  rozbi te,  i pozostało z nich tylko kilku ludzi, k tó rzy  
się ukryli ,  i za k tó rymi  rozes łano  listy gończe.

Gdy tym sposobem cel ś rodk ów  wojskowych  zos ta ł  osiągnięty,  
sąd doraźny ogłoszony  pod dniem 11. l is topada zos ta ł  zniesiony.
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Fak t ,  że ten sad doraźny sp r awi ł  pożądany skutek,  chociaż nie 
wydał  ani j ednego  wyroku na ka rę  śmierci ,  pozostanie pamiętnym 
i pos łuży do użytecznego  porównania.

( P osiedzenie izby deputowanych z d. 1. grudnia .)
Na posiedzeniu izby deputowanych % dnia 1. grudnia  zajęli 

miejsca na ławicy mini stcryalncj  Ich Exc, pp. Schm erling , Mecu ery, 
L a sser , P lener , Hein, B urger , F ra n k , naczelnik sekcyjny K atch- 
berg , h r .  M ensdorff.

Po p rzeczytaniu  kilku petycyj  izba p rzys tąpi ła  do dal szych 
obrad  nad p ro jek tem do ad re su ,  a mianowicie nad ustępem 13 od­
noszącym się do zaprowadzen ia  s tanu oblężenia w Galicyi.

Refe ren t  dep.  G iskra  o św iad cza ,  iż wszyscy członkowie ko-  
misyi  adresowej  tego  byli zda n ia ,  że zaprowadzenie stanu ob lęże­
nia w Galicyi należy pod §. 13.  ustawy konstytucyjnej .  Pełnej  r a ­
dzie pańs twa  nie może być oboję tnem,  iż sejm jeden k ra jowy czyn­
nym być nie może ,  że nawet  r ada państwa nie j e s t  kompletna dla 
b r ak u  po t rzebnych  wyborów.  Niedot rzymanie  §. 13.  nie da się po­
godzić  z konstytucyą.

Pan minister  policyi,  bar .  M e c s e r y , mówi o położeniu Galicyi 
w  czasie ogłoszonego s tanu oblężenia.  Według- dokumentów zna jdu­
jących  się w aktach sądowych już  w roku lS.it).  Mieros ławski  z a ­
łoż y ł  w Pary.' .u zw iązek ,  któ rego zadaniem była „praca n a ro do w a“ 
a pod p racą  na rodową  rozumia ł  przywrócenie dawnej  Polski .  W  r. 
1862  zawar to w P ar yż u  z delegatem wschodn io -ga l i c y j s k ie go  cen­
t r alnego  komi tetu umowę,  dla zawiązania związku,  podobne t euden-  
cye mającego.  Umowa t a  znajduje się w ak tach sądowych.  Cz łon­
kowie związku przsiegl i  w obec ojczyzny całej i nierozdzielnej  
Polski ,  spełnienie p rzy ję tych obowiązków i tajemnicę.  W  skutek 
t ego  związku  pojawiały się wszędzie ag i t ac je  i demon s t r ac je .  W s k u ­
te k  t akowych  100 osób były oska rżone o zakłócenie spokojuośei  
publ icznej ,  a 71 wyrokiem sądowym skazane.  Następnie p. mini ster  
mówi o organizacyi  wed ług  s t a tutu rządu narodowego z dnia lOgo 
l ipca 1803  a k tó r a  w Galicyi nader  czynnie rozwin ię ta  została.  
W e d ł u g  tego s t a tu tu  u tworzono  G a l i c j ę  wschodnią i Gal i c j ę  zacho­
dnią,  na czele obu r zą dó w  krajowych jak ich nazwano,  postawiono 
r ad ę  na rodową  z pięciu c z ło n k ó w ,  podzielono czynności  r ządowe  
na depar t amenta  adminis t racyi  wewnę t rzne j ,  wo jny,  uzb ro jen ia ,  fi­
nansów,  policyi i p rasy drukarskie j .  Na czele obwodów postawiono 
nacze ln ików i r ady obwodowe z 3 członków z ło żo n e ,  na czele po­
wiatów nacze lników powia towych,  t w miastach byli naczelnicy k o ­
mendanci  placu, zgoła  była to rozciągnięta  sieć adminis t racyjna,  na 
wszys tko  co rządu dotyczę.  Nie s ięgała tylko gminy wiej skie j ,  bo 
tam zbywało  jej na pot rzebnych  ku temu elementach.  Najważn ie j-  
szem zadaniem było zebranie pieniędzy.  Do poboru podatków była 
i n s t r u k c j a  z dnia 20.  l i s topada 1863 roku,  w każdym powiecie byli 
p o b o r c y ,  k tó rzy  zebrane  pieniądze oddawali  naczelnikom powiatów,  
k tó r z y  je p rzesy ła l i  r ząd owi  narodowemu.  Dla oznaczenia w ys ok o­
ści  poda tku  była komisya podatkowa z osobną ins t rukcyą.  W  lOciu 
sekcyach  Krokowa,  s t anowiących t r zecią  cześć miasta wybrano  p o ­
datku  od 1. l i s topada 1863 do 3. stycznia 1864  roku w lOtygo-  
dniowych rat ach  J5 .02 7  zł .  85 c., za ległość  zaś w powiecie w yn o ­
si ła 24 . 448  zł. Pokazu je  się z t ąd,  iż podatek był  dość znaczny.  
Na p rz e c i w  tych co podatku  płacić nie chcieli używano  g roźby ,  w y ­
darz y ło  się kilka p r zyp ad kó w pobicia,  w skutek j ednego p rzypadku 
było ś l edz two  s ą d o w e ,  w drugim przypadku takowe zaniechano,  na 
p ro śbę  osoby in te res ow an e j ,  obawiającej  sic gorszych dla siebie 
sk u t k ów  w obec panującego powszechnie  t e roryzmu.  Ryła żandarmc-  
rya,  była s t r aż  narodowa ,  k tó rych  główne zadanie polegało na ś le ­
dzeniu k ro kó w  władz cesa rsk ich ,  denuneyowaniu  każdego  co z wła­
dzami temi w związku  zostaje,  i usi łowanie udaremnienia r o z p o r z ą ­
dzeń władz  cesa rskich.  S t r a ż  na rodowa składała  przysięgę rządowi  
na rodow em u na wy t r wa łoś ć  do wywalczen ia  ca łe j ,  wolnej i n iepo­
dległej  Polski .  Ryła to formalna walka  między władzą rewolucyjną 
a rządem c e s a r s k i m ,  o n iebezpieczeństwo s o c ja l n e ,  gdy ż  wielka 
część ludności  była dla powstania niep rzychylną i nie byłaby po­
p r zes ta ł a  na b ie rnym odporze.  Pomnożenie wojska nie byłoby po­
mogło,  dla zł amania tajnej  o rgan izac j i  , dla dania obrony za g r o ż o ­
nym i podstawy wahającym się musiano zaprowadzić stan oblężenia,  
k tó rego działanie j edn ak  ogran icza ło  się na tern co koniecznie było 
pot rzebnem.  P ra w o  bezp ieczeńs twa  osobis tego musiało być zaw ie ­
s z o n e ,  prasę d r u ka r s ką  musiano poddać cenzurze ,  ażeby się wy­
bryków  dopuszczać nie mogła.  Rząd  tego j e s t  zdania,  że ko ns ty tu ­
c j ą  n*c odejmuje mu prawa wydawania  podobnych rozporządzeń.  
§. 13. kons t y t uc j i  mówi o takich tylko r o z p o r zą dz en i ac h , k tó re  
należą  do kompe tenc j i  r ady  pańs tw a ,  lecz r ząd nic uważa zap ro ­
wadzen ie  .sianu oblężenia j ako  czyn legislacyjny.  P raw o  aus tryackie 
ma def inic ją  sianu oblężenia.  Tu p. mini ster  powołuje sią na patent  
cesa rski  z dnia 22.  g rudn ia  1851 r.  względem kompe tenc j i  sądów 
w ojs kow ych  i na drugi  paten t  z dnia 15. s tyczn ia  1855 roku.  Pan 
mini s t er  wylicza vv końcu sku tk i  jakie zaprowadzen iem stanu oblę­
żenia d o p i c i0 zostały.  Wyda lono z kraju 2057  obcych indywiduów,  
wielu z bojaźni  przed s tauem oblężenia sami k ra j  opuścili.  Kraj  
się już  cokolwiek  uspokoi ł ,  ma terya lne  intepesa się podniosły.  Tu  
p.  minis ter  wspomina o podniesieniu się dochodów z ceł  tudzież ,  ż 
suma  t r a n sp o r tó w  drogi że laznej  ga l icyj skiej ,  k tó r a  od marca do 
października 1863  r. tylko 3 ,451.035  ee tua rów wynosi ła  w tychże 
samych  miesiącach a zaprowadzen iem s tanu oblężenia do 5,0S2.073 cet.  
się podniosła.  Organizm rewolucyjny zos ta ł  p rze rwany ,  chociaż nie­
s t e ty zos ta ł  nic zni szczony,  lecz p rzywrócone zostało bezpieczeństwo  
osób i bezpieczeństwo  majątków.  T e  są r ezul ta t a ,  k t ó r e  dogjęto s ta ­

nem oblężenia i p.  minister  p rekonnny j e s t ,  iż gdyby się kraju 
samego zapytano,  kraj  oświadcz łby  się za tym środkiem.

Dep. Pratobcverą  pojąć n» może ażeby  suspendowanie praw 
i zaprowadzenie wyjątkowego stnu rzeczy mogło być policzone do 
czynności  adminis t racyjnych.  Nii masz p rawa  żadnego o za pr ow a­
dzeniu stanu oblężenia,  dla feg każde zaprowadzenie stanu oblę­
żenia poprzedza zawsze mnóstw rozporządzeń .  W końcu mówca 
przemawia za adresem.

Dep. Grocholski boleje na t o ,  że właśnie p. minister  policyi 
wz ią ł  na siebie obrono zaprownlzenia stanu oblężenia w Galicyi ;  
toż  Aus trya  nie przes ta ł a  być pństwem poiicyjnem. Z oświadczeń 
p. mini st r a widzieć nie można i:by Galicyi g rozić  miało jakie nie­
bezp ieczeństwo.  Większa  połowa uwięzionych przez  sądy wojskowe 
uwolniona zos tał a  a na 800 0  a r sz towań  było tylko 24  p rocesów
0 zdradę główną.  Mówca z a p r z e / a  iżby rząd narodowy dopuszczał  
się wydzicrek ,  lecz przyznaje ,  żtGalicya wspierała powstanie p r z e ­
ciwko Ros j i ,  i w tym celu była o r gan izac ja  w Galicyi.  Hr.  Re eh-  
be rg  sam raz '  p r z y z n a ł , iż Auscya niczego się nie miała do oba­
wiania.  Pos tępowanie rzjidu w Giiicyi jes t  pokr ywk ą  dla okrucieństw 
rosyj skich  w Po l sce ,  stan obl&enia zaprowadzony został  jedynie 
z miłości dla l losyi.  Jeżel i  zai nie było żadnego powodu do z a ­
prowadzenia  s tanu oblężenia,  uatze t rwanie .jego usprawiedl iwić sie 
nie da, stan oblężenia j e s t  czyn mi zemsty na korzyść  Iłosyi.

Dep. K u zi em ski powiada,  jz na sejmie roku 1861,  Polacy 
Rus inów chcieli tak t r ak to wa ć  jik w średnich wiekach.  Na drugi  
sejm Rusini wahali  się przybyć chcąc żądać podziału admini s t r a­
cyjnego i pol i tycznego Galicy Lec z  wybuchło powstanie polskie
1 sejm zos ta ł  odroczony,  co Rusni  przyjęl i  z wielką radością.  A g i ­
t a c ja  w kraju w zras ta ł a coraz bardziej ,  handel upadał  i wszyscy  
dobrze  myślący uważali  zaprowadzenie sianu oblężenia j ako jedyny 
ratunek.  Te ra z  j e s t  pokój w t r a j u ,  l eroryzm ustał.  W końcu 
mówca zapew nia, iż Rusini się isit zaspokoją dopóki nie uzyskają po­
działu Galicyi wjcdłng narodowości ,  i w ten czas dopiero będzie 
spokój w Galicyi wschodniej .

Dep. B erger  twierdzi ,  iz żadnej nie ulega wątpl iwości ,  iż 
suspendowanie p ra w  nie może być uważane jeno  za czynność l e­
gislacyjną.  Rząd przeto powiuim był  oświadczyć,  iż na zasadzie 
§. 13. wydał  prawo prowizoryczne.  Pa tcn ta  ogłoszone przez p. 
ministra policyi zniesione są §. 1. p rawa o postępowaniu w sp ra ­
wach karnych według k tórego  każdy stawiony być ma przed w ła ­
ściwego sędziego.  Dostępowanie tZądu zagr aża  konstylucyi .

Dep. fjem cl sądzi,  iż ponieważ rząd wyjaśnieniami,  k tó re dał 
p. minis ter  policyi dc facto uczynił zadosyć §. 13. kons tytuc j i ,  
p rze to ustęp 13. adresu jest  niepolrzcliny.  ,

Dep. W a ser  przemawia za adresem,  gdyż izba t r zymając  się 
§. 13. ■ stoi na podstawie konstyfm-ji ,  z której  wszystkie je j  prawa 
powstały.

Dep. Szcw efow ski protestuje,  p rzeciwko  temu ażeby s łowa 
dep. Kuziemskiego miały wyrażać istotną opinię Rusinów.  Miasta i 
więks i  właściciele ziemscy wcale innego są zdania.

P.  minister  f^asser  wyjaśnia zapat rywan ie  się r ządu na § . 1 3  
i jego zastosowanie.

Refe rent  dep. G iskra  zwraca się przeciw zdaniu dep. Benic/, 
j a ko by  mową p. ministra policyi r zecz  miała być załatwiona.  Izba 
tern mocniej obs tawać musi przy  §. ULI iż p. minister  policyi i p. 
mini ster  administ racyi  zaprzeczają zastosowanie jego do obecnego 
przypadku.  Po t rzebne  j e s t  koniecznie prawo: o stanie oblężenia,  
dopóki p raw a  tego ino ma. izba t rzymać się musi §. 13.

P. mini ste r  Schm erling  oś wjadę/a ,  iz rząd naruszyłby powin­
ność swoją,  gdyby przyją ł  t łumaczenie kons ty tuc j i  t ak j ak  go izba 
rozumie,  bez zapytania się innycb czynników prawodawczych.  Cała 
kon t rowersa  jes t  tylko t eoretyczna.  P. minister  odwołuje się do 
p rnwodaws tw zagran icznych ; wszędzie rząd ma p rawo  za pr o w a­
dzenia s tanu oblężenia,  chociaż potem zdaje z tego sp rawę  przed 
ciałami prawodaw czerni. Takie zdanie sprawy  dałby był i rząd 
c ą ą a r s k ; ; izba zas takowe p rzekazać może wy dz ia łó w  dla sp ra w ­
dzenia,  czyli jest  dostateczne.  P. mini ster  odwołuje  sio do postę­
powania r ządu Ipwlcńskicgo w roku 1848 i rządu pruskiego w tymże 
samym roku przy zaprowadzeniu stanu oblężenia w Poznańskiem.  
P. mini ster  powolnie się .w końcu na zaprowadzenie  stanu oblęże­
nia w stolieV monarchii  w r. 1848.  myśli nie tylko o sobie
lecz o całości  monarchi i  i o jej utrzymaniu.

Po Liótkieiii przemówi uiu stę p. ministra sprawiedl iwości  i 
dep.  P ra tobeyera,  ustęp 13 adresu  większością  g łosów przyjęty z o ­
stał .  P rzec iwko przyjęciu było centrum :zbyv byli Rusini i Siedmio-  
groóza.iic.

rótcstwG Polskie.
W a r s * a w a ,  3 . grudnia. (D e y n ta c y e  niezam knietyth  kla-  

sz lg ró w  u N am ies tn ika .)  Dzicn. W i ^ z .  donosi :
Przedwczopnj  o godzinie le j  po południu,  J W .  hrabiemu N a ­

miestnikowi p rzedstawia ły  się deputacye od cz te rech  klasztorów 
rzymsko-katol ickich  z liczby niczamknięlycii  w Wa rs za wi e ,  a mia­
nowic ie:  Pi jarów,  Reformatówg.IPraneiszkanów i Karmel i tów ( t r z e ­
wiczkowych) .

. hrab ią  Namiestnik witając ich powiedział ,  że bardzo j e s t  
r ad  widzieć ich u siebie, tern bardziej ,  iż na nikogo z nich nic 
dochodziły zażalenia.  Dał im wyraźnie do zrozumienia,  że Najja­
śniejszy Pan,  jest  ba rdzo daleki od myśli prześladowania  wiary ka ­
tolickiej,  wyzuawanej  przez  mieszkańców K ró le s tw a ;  że rel igia Jaj
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również j ak  i wszystkie inne wyznania,  zawsze zna jdowały obronę 
u r ządu r us k i eg o ;  lecz że niemożna śeierpieć i nie będą śc icrpiane 
żadne nadużycia w imię tej  religii.  „Ci ty Iko“ dodał  011, „któ rzy  
„oka ża  sic temu winnymi,  będą odpowiedzialni  za środki ,  jakie rząd 
„uzna za właściwe przedsięwziąć dla położenia tamy tym naduży-  
„cioin i p rzeszkodzen iu ich ponowienia się w p rzysz łośc i . “ J W .
hrab ia  za leca ł  im aby głosili  7, ambon przepisy p rawdziwe j  wiary 
i sami je zachowywal i ,  p rzy rzekając że pod takim warunkiem mogą 
być pewni opieki  i względności  rządu.

Żegna jąc  ich, J W .  brabia Namiestnik,  w zamiarze  si lniejszego 
wpojenia w nich poszanowania dla własnych ich reguł ,  na kreś lo ­
nych,  j ak  sic wyrazi ł  przez wielkich świę tych,“ zawiadomił  ich 
o jednej  okoliczności ,  k tóra g łęboko go zasmuciła.  Tej  nocy kiedy 
do k lasz torów przybyły osoby wyznaczone do wykonania na j wyż­
szego ukazu o zamknięciu k lasz torów,  nie wszyscy zakonnicy zna j­
dowali  się w swych celach o godzinie lO e j ;  wiciu 7. nich p o w r ó ­
ciło później ,  nawet po północy,  wbrew surowej  regule klasztornej .

Ostatnie słowa mowy J W .  hrabiego,  która,  j ak  m o ż n i  sic 
spodziewać,  pozostanie wyry ta  w pamięci szanownych  ■ ojców o be c­
nych,  i posłuży ?.a naj lepsze zbicie wszys tkich potwarezych os k a ­
rżeń,  wymierzonych przeciwko  rządowi  , —  zawiera ły  zalecenie,  
al>v u d a w a ł  się do niego za pośredn ic twem dyr ek t o r a  g łównego 
wyznań,  ze wszys tk imi  co się ich tyczy osobiście,  z p rz y r z e c z e ­
niem okazywania  im zawsze ,  w razie s łusznych żądań,  opieki i 
pomocy.

( Sprosloicanie fa łs zy w e j w iadom ości.) Ten  sam dziennik 
pisze:  W  jednym z ostatnich numerów',  B resl. Z tg ., której  k ł am­
liwe wiadomości  tyle razy mieliśmy sposobność podejmować,  u t r z y ­
mywała ,  iż wie z bardzo  dobrego źródła ,  „że J W .  hrabia Ilerg,  1 
„o t rz y m ał  z P e te r sburg a  rozkaz ,  przysłania w jak najkrót szym cza- 
„sie r apor tu  o ogólnym sianie Króles twa,  7.0 wskazani.: 111, czy j e s t  
.. mozl iwem czaso we zniesienie s tanu oblężenia w n iektórych p o ­
wiatach.

„Jednocześnie  miało być zalecone J W .  hrab iemu Be rg ow i ,  
. .uzyskać adres  żądający zupełnego wcielenia Kró les twa  Polskiego

>  Ros .U'“
Jes teśmy upoważnieni  do zaprzeczenia kategorycznie obu tym 

wiadomościom,  k tó r e  bezwłocznic  te legrafowane  na cz te ry  s t rony 
świata,  dos ta rczy ły  już  dziennikom przedmiot  do mniej Inb więcej 
z łoś l iwych i b łędnych  komentarzy .

( Ukaz cesarsk i względem klasztorów .)  —  (C ią g  dal szy. )
Art .  10. Istniejące p rzy  rzymsko-ka to lickich  klasz torach K r ó ­

lestwa Polskiego szko ły  począ tkowe  powinny być zachowane na 
p rzysz łość  i pozostaj ą  w gmachach klasztornych.  Jeżel iby z cz a ­
sem okazała się pot rzeba  obrócić k tó ryko lwiek  z tych gmachów na 
inny użytek,  w takim razie szkoła ot rzyma na kosz t  r ządu  inne 
odpowiednie pomieszczenie.

Art.  1-1. Wszys tk ie  bez w i ją tk u  szkoły począ tkowe  k lasztorne 
przechodzą niezwłocznie pod zupe łną ju r isdykcyo  koinisyi r ządowej  
oświecenia publicznego.  Zarząd  femi szkołami,  wyk ładan ie  w nich 1 
nauk i wybór  nauczycieli  odbywają się na ścisłej zasadzie p rzepi ­
sów najwyższych ukazów z dnia 30.  s ierpnia (11 .  w rz eśn ia )  r. b.
0 szkołach początkowych i o organizncyi dyrekcyj  naukowych.

Art .  12. Seminarya znajdujące się p rzy  kongrc.gacyacli  księży 
Misyonarzy w Warszawie ,  w Lublinie,  w W ło c ł a w ku  i w' P łocku  
p rzechodzą  pod zupełną jwnsdykeyę  zwie rzchności  dyocczyalnej .

Art .  13. Dla większej  j edwista jności  w wykładzie nauk,  byłe 
misyonarskic seminarya powinny być połączone z seminaryami dy- 
ccezyalnemi,  po porozumieniu się za rządu  sp raw duchownych ze 
zwie rzchnością  dyccczyal i  a. P rzy  takowem połączeniu dwóch se -  
m i 11 ary ów, im, w razie potrzeby,  daje się pomieszczenie w k tó r ym ­
kolwiek z gmachów,  zos taj ących się po klasz torach zniesionych lub 
zamkniętych,  fundusze zaś z różnych źródeł ,  przeznaczone na ich 
ut rzymanie ,  nie ulegają zmniej swniu.

Art .  14.  Szpitale,  demy przy tu łku  i inne zakłady dobroczynne,  
należące do klasztorów'  zniesionych i zamkniętych,  p rzechodzą,  na 
ogólnej zasadzie,  r azem z gmachami,  w k tó rych się mieszczą,  pod 
za rząd komisyi rządowej  spraw wewnęt rznych  i duchownych.  U t r z y ­
manie ich odnosi  sic na r achunek funduszów wypłacalnych przez 
ska rb  Króles twa z dochodów od majątków pokinsztornych.

Art .  15. Po zniesieniu i zamknięciu k lasztorów na zasadzie 
ar tykułów'  1 i 2 niniejszego ukazu,  pozostał e w Królestwie Po l-  
skiem klaszto ry  r zymsko  -  kalniickie mązl. ie i żeńskie rozdzielają 
sie na e t atowe i nieetatowe.  Tc ostatnio,  t. j.  nieelatowe,  podle­
gają zniesieniu,  w miarę tego,  j ak  ilość osób stanu zakonnego,  
W' nich zna jdująca  się, zmniejszać się będzie,  a mianowicie,  j ak 
tylko w k tórymkolwiek z r zeczonych klasztorów'  okaże się mniej 
niz ośmiu obecnych zakonników lub zakonnic.

Art .  10. YYszystkic k lasztory w Królestwie Polskiem,  tak e t a ­
towe  j ako  też i nieeta towe,  podlegać mają ogólnej zwie rzchnośc i  
dyecezyahiej ,  p rzy  czem wszelka zawisłość tychże od prowineyałów
1 j en e ra łów  zakonów niniejszem znosi się i zabrania ją  się wszelkie 
z nimi s tosunki ,  a również znpszą się i kapi tuły k lasztorne.  S zc z e ­
gółowe przepisy o zarządzan iu  klasztorami i o naznaczaniu wizy­
t a to rów dla p rzes tr zegan ia  w nich porządku i karności ,  oddzielnie 
Wydane będą,

Art .  17. Osobnej komisyi n klasztorach poleca się ułożyć 
szczegó łowe  projektn o funduszach potrzcbnyąh na dos tateczne

wilna ma p rzes t r zegać  ścisłego Wykonania przez, k l a sz to ry  pos ta­
nowień rządowych.  P ro je k t a  t akowe ,  po rozpat rzen iu  w. komitecie 
urządzającym,  mają być p rzedstawione na Nasze zatwierdzenie . .

Art .  18. Ażeby  zwróc ić  duchowieństwo zakonne dó właści ­
wych j ego  obowiązków,  odpowiednich stanowi zakonnemu,  tudzież 
aby t rwale i jednostajnie  zabezpieczyć pozostało w Królestwie Po l­
skie m rzymsko-katol ickie  k la sztory  i inne, na zasadzie art .  21,  po ­
t r zeby rzymsko-ka tol ick iego  duchowieństwa,  wszystkie majątki  nie­
ruchome należące do k laszto rów mczkieh i żeńskich,  tak zniesio­
nych i zamkniętych,  jako t ez  tych,  k tó re  zostaw ione będą na etacie 
i po za etatem, jak również  i kapi tały ich, p rzechodzą w za w iad y­
wanie skarbu,  na zasadach podobnych tym, k tóre  przyję te  zos tały 
w latach 1818— 1822.

Art .  19. Wszy s tk ie  wyżej wzmiankowane rnajatki p rzechodzą ,  
porządkiem wyjaśnionym w przepisach,  dochodzących do niniejszego 
ukazu,  w zupełne zawiadywanie i ro z rz ądzen ie  komisyi r ządowej  
p rzychodów i skarbu,  z wyłączeniem tych gmachów',  k tóre  będą 
zos tawione klasztorom i kościołom poklasztornym,  p rzeznaczonym 
na parafialne czyli filialne, i tych realności  (domów,  budowli ,  g r un ­
tów i t. p . ), k tó r e  dla zabezpieczenia szpi ta lćw i domów przytułku,  
lub dla innych celów dobroczynnych i społecznych,  mają pozostać 
pod zarządem komisyi r ządowej  sp raw wew nę t rznych  i »!uchownych, 
albo prze jść  pod za rząd  komisyi  r ządowej oświecenia publ icznego.

(D okończenie nastąpi.)

A h j Ł

utr zymaiiie pozosta łych  w Królestwie k lasztorów e tatowych i n ieeta­
towych,  tudzież  ułożyć przepisy,  na zasadzie k tórych  władza ey-

(P o cz ta  zam orska .)
Do T ryc s tu  p rzywioz ła  poczta zamorska wiadomości  z K a l ­

li u t  y z 5go,  7, D o m  b a j u z 13. l is topada,  a z 8  h a n g  a i z 25. 
października.  L wybrzeża  Koromande i  s roży ła  się gw a ł towna  b u ­
r z a ;  wszystkie  linie telegraficzne są p rze rwane .  Masul ipatam zni­
szczone zos tało powodzią,  przyczem zginęły tysiące ludzi.

Cały T  u r  I; c s t  a n powstał  p rzec iw Emirowi  Kabulu.  Syn Uf- 
zii 1 Cha na ,  połączywszy się z wojskami z Bo kb a ry .  ciągnie p r z e ­
ciw- Emirowi.  Wszys cy  naczelnicy z zachodniego Afganis tanu ż ą ­
dają od niego uwolnienia i zwrócenia dziedzictwa jego braci  w p r z e ­
ciągu miesiąca,  g ro żąc  w p rzcciwuvm razie wojną.

Pod łu g  wiadomości  z J a p o n i i  panuje w Yeddo wielki  ruch 
hand lowy,  j Daimioci pozwoli l i  r ezydować  tam Europe jczykom.  
Książę Nogalu ma j ednak  odmawiać wypłaty  wynagrodzenia .

nośna

„ r ii ® m i? n?es v i  11 US s, U  U .
(P o ż a r.)  Dnia 27. z. m. między godziną 3. i \ .  po południu, pow stał 

pożar w dw orcu kolei w P r z e m y ś l u  w piwnicy, gdz.ie złożone byli k ła k i;  
ale spostrzeżono ogień zaraz  i przytłum iono szczęśliw ie .

(Prom ocyc na c k. un iw ersy tecie  Jag iellońskim .) „K rak. Z lg .“ donosi: 
W zeszłym  m iesiącu promowani zostali w tutejszym  c. k . un iw ersy tec ie  J a ­
g iellońskim : c. k. koucepisla finansowy p. Józef T y m i ń s k i  n:t doktora
praw , p. Izydor K r a k a u e r  z T arnopola  na doktora ch iru rg ii, tudzież pp. 
A lexander J a k  l i ń s k i  Ropy, i Jan K u b i c k i  z W adow ic na m agistrów  
farm acji,-

W « s p e d i i . r s $ Y / o t p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
L w ó w ,  4. grudnia.  S tagnaeya w handlu zbożem  c hw ia ć ' s i ę  

zaczyna,  j akko lwiek  zaś nie podnoszą się ceny pojedynczych ga ­
tunków' zboża,  j ednak  popyt  z Deus dowodzi ,  iż tani zaczyna ją  już 
myśleć o sprowadzaniu zboża z Galie,  i. P rusy nabywały dotąd 
zboże bezpośrednio  z Kró les twa Polskiego,  ale t e raz z j eżdża ją  sie 
ajenci pruscy do Galicyi dla obznajoinienia się z tutejs/ .ym s tanem 
handlu,  a skoro tylko cokolwiek żboża dostanie sie do Mysłowic,  
początek będzie zrobiony,  i okaże się p rawdopodobne  ni mniemanie 
odważniej szych spekulantów,  że w ciągu pięciu tygodni  nieomylnie 
ożyje handel.  YV tygodniu ubiegłym wywieziono już z Ja ros ławia  
I tzeszowa i T a r n o w a  kilka pomniejszych par ty i  do Prus ,  a b ra k  
pieniędzy,  na k tó ry  użalają sic gal icyjscy właściciel,-, dóbr ,  p r z y ­
czyni się ze swej s t rony  do usunięcia małych rożnie w cenach,  
stojących dziś w handlu na przeszkodzie.  Ś rednic  galuuk i  pszen icy  
płacono korzec  po 5 z!. 50  c„ j ęczmień L44 Ti w lP i  po 3 zł. 
30 c,, pośledniejsze gatunki  jęczmienia nie p rzyda tne  do w y w a r z a ­
nia piwa płacą nawet  niżej 3 zł. Z yto  '160 TC wagi  plącą korzec  
po 3 zł. 15 c. do 30 c. Zakupuo owsa  na r zecz  ska rbu  u t r z y ­
muje w cenie ten ar tyku ł ,  i żądają po 2 zł. 20 c. za łdO TT wie.d. 
Pośledniejsze gatunki ,  tak zwany owies chłopski  nabyć można po 
l zł. 95 c. M ąki  wysłano zląd 197 cet.  do Przemyś la  i 101 cet.  
do Rzeszowa.  Pa r ową  mąkę lwowską,  równie  j a k  gal icyjskie j a rzyny  
s t r ączkowe szczególnie j  bób, groch ,  soczewicę i kukurodzę  wywożą 
t e raz  do g-drzyslyeh okolic w północnych Wę grzech .  W ełn y  wy­
siano w  tygodniu ubiegłym kilka pomniejszych par tyi  do Staudingu,  
Berna i Wied nip. tudzież około 713  cet.  do Bielska i 1199 cet.  
do Wroc ławia .  Dowóz tow aró w  przeznac zon yc h  do Kró les twa Pol ­
skiego j e s t  bardzo znaczny i podczas gdy zesz łego  ruchu p rze wo ­
żono p rzez  granicę najwięcej  190 do 120 cet.  dziennie,  t e ra z  co 
tydzień kilka obładowanych pociągów towarowych  p rzebywa granice 
rosyjskie.  Najsilniej są r ep rezen towane to w ar y  kolonialne , manu- 
fa k ta  i owoce południowe. T rzody  chlewnej  w tygodniu ubiegłym 
oddano na slaeyacli  kolei K a r o a  Ludwika 1990 sztuk.  Bydła 
rzeźnego i opasowego  zapowiedziano 797  sz. wołów p rzeznaczo ­
nych do Lipnika,  F lor i sdor l  i Berna.
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O s ta tn ia  p o c a ta *
P a r y ż ,  4.  g rudnia.  Pe r s igny  pozos tał  pomimo o trzymanego 

os t r zeżen ia  w czwar te j  seryi  gości  w Compiegne.  —  S ław ny  h i s to ­
r y k  Mart in za ch o ro w ał  ciężko.  —  W  kołach dyplomatycznych z a ­
pewnia ją ,  że F ran cya  skłania się dozwolić Prusom posiadania Księstw,  
j eźl i  z r z e k n ą  się północnego Szleswiku.

A t e n y ,  26.  l is topada.  P rzec iw mini s te rs twu  podpisało 116 
cz łon ków  zgromadzen ia  narodowego  protesty.  Budże t  na r o k  1865 
i  u s t awa  poda t kow a  nie są j e szc ze  wotowane.  Pu łk o w n ik  Koron eor  
z os ta ł  mianowany komendan tem gwardyi  narodowej .

N o w y  Y o r k ,  24.  l is topada.  Je n e r a ł  Sherman ciągnie na 
Macon,  k tó r e  j e s t  t y lko  s łabo obwarowane.  Brec ken r i dg e  p r zy g o t o ­
wuje się w ta rgną ć  do Ken tucky.  — Zaprecza ją  wiadomości ,  j akoby  
L inco ln  miał  posłać  komisa rzy  poko jowych do Richmondu.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia  4 .  i  5 . grudnia,

T  E  A  T  Ki.
D ziś  t e a t r  n i e mieck i : „SY eu nd  G r»*U let“, komedya w 3 aktach.  

Nas tą p i :  „E r i s t  n ic l i t  e i f e r s u c l i t ig “, komedya w 1 
akcie p rzez Alex. Elz.  P ią ty  występ gośc inny  pani Lilii Bu-  
lyovski  z Drezna,  szós ty  występ  gościnny pana A. Dress l e ra  
z Rygi .

Ju tro  t e a t r  p o l s k i : „ K e a n  ( K i n ) *  c z y l i  G e n i u s z  i  P u .  
s t o t a a , dzieło sceniczne w 5 aktach p rze z  Alexandra Dumas.  
Na  dochód p. K arola  Królikowskiego.

Pora

B arom etr 
w m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Seaum.

Stopień
ciepła

według
Eeaum .

Stan po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  i 

w iatru

siła Stan

atm osfery

7. god. z ran a 331.90 _  9 7 84.8 poi.-zach . sł. pochmurno
2. god. po poł. 332 31 _  8.4 78.9 n pogoda
tO.god. wiecz. 333.33 _  in  6 70 8 północny » »

7. god. z ran a 332.99 — 12 7 70.7 północny sł. pogoda
2. god. po poł. 332 47 — 5 0 80 8 południowy ł, pochmurno
lO .god.w iecz. 331 57 — 6 9 84.8 ** ,, "

Dnia

K u r s  l w o w s k i .
». grudn i

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5. grudnia.

Hot.:l G eorge: P P . Hr. L iiders Alex., c. ro s . jen e ra ł-a d ju tan t, z Rosyi. 
Hotel a n g ie lsk i: P rzed rzy m irsk i Mik., z Miszkowic.
Z ajazd podolsk i: Sm alaw ski Jan , z U herzec.
Pod białego k o n ia : Ł o ziń sk i Porfiry , c. k. kapitan  p e n s ,  z Łoziny.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5 . g rudnia.

P P . D uczyński Ju lian , do Żukow a. — Smolkim Alex., do K rakow a. — 
D unin K ęplicz M arcel, do A rtasow a. — H r. Griine, c. rotm ,, do Ż ółkw i. — 
Janosza B orkow ski H enryk , do Z aleszczyk. — Myhali Karol, c. k. porucznik, 
I  M orw itzer H enryk, c. k. rotm ., do H ruszow a. — Hr. Szyrm ay W illi., c. k. 
rotm., i  D w oraczek  Józef W ol., c. k. podpor., do Ż ółkw i. — W arla ra siew icz  
A lex., do Szw ejkow a. — Glixeli T eodor, do Chodorkowic.

D ukat holendersk i . . . . . . .
Dukat c e s a r s k i ......................................
Półiinpei-yał z ł. r o s y j s k i ...................
Rubel s reb rn y  rosyjski . . . .

„ papierow y r o s y j s k i ...................
T a la r  p r u s k i .................................
Polski k u ran t i pięciozłotów ka . - 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 z!.

„ „ „ m. k. za 100 al.
Galicyjskie okligacye indeinni/.acyjn“ 
5%  Pożyczka narodow a . . . •
A kcyegal. kol. żelaz. Karola L udw ika j

gotówka | tow arem
zł. 1 c- i zł. 1 «■

wał. austr. 5 51 5 55
v n 5 53 5 58
5> » 9 56 9 69
n r> 1 82 1 85
n 11 1 47 1 48

\ 73 1 75
— - - . . _
73 80 74- 45

bez 77 49 78 14
73 03 73 63kuponów
79 06 79 60

230 50 232 83

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 5 , g rudnia.

ś>% M e ta l ik i .....................................
5%  pożyczka narodow a . . .
Losy z 5860 roku  . . .
Akeye banku w iedeńskiego 

n ,, k redytow ego . . 
Londyn, 10 funtów sztorlingów
S reb ro  ...............................................
Dukat pojedynczy

z lr . k r.

71 —

79 40
94 •—

780
176 —

I IG 60
116 — -

5 ÓS

Kurs giełd} wiedeńskiej.
Unia 3. g rudnia.

f .  I>lci£> p iil tS ic s e n y
A . P  a ii t  I w a.

W a u s tr . w al. po 5%  . . 6 6  30
„ ,. bez kuponów

zw rotny  po 5% . . . .  97 .— 
1. pożyczki naród, z p roc. 

od styczn ia  do lipca po 5%79 60 
od kw iet. do paź,!, po 5%  79.40 

P ożyczka w  s re b rze  z 1864 
r o k u  zw rotna  w 36 latach  86.75 

ż  r .  1851 se r . D. po 5%  — . 
M etaliki po 5%  . . . . .
M etaliki 7. p roc . od mąja do

lis topada  po 5%  .7 0 .9 0
dtto. po 4V2% . . . .  62.60
d Ho. „ 4 % .......................65.50
dtto . , . 3 % ....................... 41.60
d;t>. „ 2%% • • • .34.76
dtto. „ 1% . . .  .1 3 .9 0

P rzez , do w ył, 7. r. 1839
ca łe  l o s y ...............................156.60

P rzez , do wyl. z r. 1839

(Ka 100 z ł.)  
picn. tow ar. 

66.40

97 20

79 60 
79.60

87—

70.80 70,90

7 1 . -  
6 3 . -
56__
4 2 .— 
36.50 
14—

piąta  część losów' . . . 
Przez, do wył. z r .  1854 
Przez, do w yl. z r. 1860 

po SOOzł. . . . . . .
Przez, do wyl. z r. 1860

l»o 100 zł.........................
Pożyczka z r. 1864 (z  p re - 

m*4) po 1 : 0 z łr . . . .
Iten ty  Como po 42 lir. aust.
W ylos. ol;!. dawn. f po 6%  

długu państ. .

15P.—
88.50

93 75

95.50

P rzez , do In 
daw . długu 
z p roc . "

■■ obi. 

kiaju

dtto.
za

81.90 
19.60 
66 25 

4Va % 02—  
4%  55—
3 ‘/ a % 48—  
3%  ——
2Va % 56—  
2V4% 4 9 . -  
2%  44—
l s/ł % 39—  
5%  71.50
4% %  67.25 
4%  60 —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A u stry i . 90.50
W yż. A u s t...................89.50
S a lc liu rg  . • • • . 90__
C z e c h ........................ .....
M o r a w i i ................... 91.50
S z lą s k a .................8y.__
S ty r y i ............................ 90.60
T y r o l u ................... —

z procent.
g ra n ic ą  .

166—

150.60
89—

93 85

95 60

82 .10
20—
67.25
62.60
55.50
48.60

5 8 .-
61 —
46—
40—
72—
67.75
60.50

90.70
90.50
90.60
93.60 
92—
90 — 
91 —

pien.
K ar., K rainy i W yb. 88.60
W ę g i e r ...................73 25
I! a na tu Tem . . . 72__
K roacyi i S ła w o n i i  7 4 .7 5
G a l i c y i ...................73 .—
Siedm iogrodu . . 71.— 
B ukow ina . . . .  71.50 

Z k lanzu lą  wylos. w r. 1867 71 óii 
Banat Temesz.
Lomb. wen. poż

Dług Tyrolu

Dług S a leb u rg a(

Dług Krainy

. . . 70 —
z r . 1859 96 .—
po 5%  — —
» 4%  57—
n 3Va % -  —
n 3%  57—
w 2*/*% - • -
« ‘i%  28.25
n 1% %  —

tow ar 
90.- 
73 75 
73 —
75.50 
73 75
71.50
71.75
71.75 
70.20
96.50

57.50

57.50

28.75

J 00 zł 
J00 
100 
100 
100

. 26-50 
, 22.50

20___
, 18—  
. 16.75

27.50 
23—
20.50
18.50 
16.25

# .  S l i i n  «5v£śg. r i o m e s t y k n l i i .
Po 3%

» 2 Va %
„ 2%%
. 2%

1% %

A k c y e .
(Z a sz tukę.)

B anku narodow ego . . . 779,  ~ g j_ __
In8t. k red . dla handlu po
200 zł. w. a ......................  175 70 175.80

N iż .-a u s tr . tow. eskomt.
po 500 z ł.............................. 689—  591__

Półn. kol. po IOWO zł, m. k. 1870. 1877—
T ow . k e le i żel. państw a po

200 z ł. m. k. czyli 590 lr . 204 — 204 20
Kol. Ces. E lżb ie ty  pO200 zł.

mon. konw. . . . . . .  135 75 j 36 26
Połud. -półn* - niem . kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 119 25
Kolei Cisy P° 200zł. m. k. 

po 140 zł. (7 0 % ) w płaty 147—
Połud. kolei p ań st., lomb. 

wen. i cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel- P° 200 zł. w. a. 
czyli 500 lr .  z w płata 
180 zł. (9 0 % ) . . . . ‘.

Kol. K ar. L ud. po 200zł.
mon. konw.  ...................

Kol. P reszb . T y rn . I. einis.
po 200 zł. m. k .................

dtto II. emis. po SOOzł.m.k.   .__
Kolej B u steh radzka  po

500 zł. m. k ........................710___ 7 2 0 .___
Kolej A ussig. - Ciepl. po

200 z ł m. k ........................ 550.— 256. 
Kol. B ern . Boss. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw ..........................195.— 200 

119 75 

147—

2 3 6 — 238—  

231—  231,50

pien. te war. 
Kol. G rac. - Koił. i Tow . 
górn. po 200 zł. w. a. . 148.— 150—  

A ustr. tow arz. żegl. par.
po 500 zł. m. k. . . .  416.—  448__

Lloyda w T rycście  po
500 zł. m. k...... 5 30.— 232.__

Mostu łańc. w P eszcie  po
500 zł. m. k ......... 350 .— 355.—

Tow . m łyna pa r. w W ied. 
po SOOzł. w\ a. . . . 400 —  410.—

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 270 -  273.—

B przyw il. czeska  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. H;G50 106 75 

Banku anglo-austryackiego 
na 200 z łr . (20 ft. s te r .)  
z w płatą 30%  . . . .  80 50 81.—

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200 zł. w. a. w sreb rze
(2 0 f. s.) z w płatą 25%  • 42.50 43.50

a .  S .is fy  z a s t a w n e .
(za  100 z ł.)

n  . (filet. z r .  1857po5%  —.— — .—
lOlet. „ 1857po 5% 102.— 102.50

I i przeznaczone  do
'v (lo s . po 5%  . . 93.25 93 60

Banku ( n a  12 in. 5%  . .—
naród. < p rzezn . do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5% . . 89.19 69 30
Gal. Tow. kred . w w. a.
po 4 % ................... ; • • 73 7 5 74.25

W ęgier. T ow ar, ziem skie 
po 5 %  ..............................  82.50 83 —

6* p i a w e m
p i e r w s z e ń s l u a .

Kolej E lżb iety  po 5% za
100 z ł. m. k ............................... 50 9 g , ^
detto detto  w sreb . npr. 
za 100 zł. w. a. . . 88 50 80, -

E m is. z r . 1862 za ly o  zł.
wal. aust. 61 75 82-25

T ow . au str. kol. państw a
po 500 f r .................................1 1 6 - 1 1 6 6 0

Kol. Lomb. w en. p0 500 fr. 114,— 114.50 
Kol. półn. po 100 zł, m . k. 92 25 02.76 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 88.75 89.25 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 79.— 80.— 
Tow . żeg. pa r. n a  Dun.

za 100 zł- m. k .................. 95.50 96 .—
Lloyda za 190 zł. . . .  91 50 92—  
U przyw. czeska kol. zncli. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e ) za 100 z ł........................92.25 92.50

Połud. półn. kolej kom. po 
5 % za 100 z ł .........................76_____77—

pien. towrar.
Kolej gal. K arola L udw ika 

po 300 zl. w. a. (w  sreb rze ) 
po 5%  za 100 zł. . . . 97.60  38 —

(za s z la k ę ,)
te s t. kro l. dla handlu po 

100 z ł. w. .1 . , . . .  136 90 137.10
Tow. żeg. par. na Dun. po 

100 zł. m. k. . . . , . 83 50 84.50
Poż. T ry e . po 100 zł. m. k .  107.— 108.— 

„ „ po 50 zł. 111. k. 47.75 48.25
Pożycz, m iasta Budy po

40 z ł. w. a ..........................  26.75 27.25
E sterhazego  no 40 zł. m. U. 108.— 110. — 
Salina „ 40 „ 31.75 32.25
Paltiego ^ 4 0  * 8.50 29 —
Clarego ,, 40 „ „ 27.75 28.25
St. Genois „ 40 ., 2 3 —  29.50
W in d iseh g ralza  20 zł. „ 16.50 17.—
W ald ste ita  20 „ 18-75 19.25
Keglevieha 10 „ 14 — 14.60
Fundacya szpit. A rcyltsię- 

cia Budolla . . . . i  11.80 12 —

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 1 0 0 zl. hol. — . — — —
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 98.10 98 27
Berlin za 100 tal........................  ._  .
W rocław  za 100 ta l. . .  .   .—
F rankfurt za lOOzł. w. p .-n . 98.30 98 30
Genua za 100 lir . piem. .  —  __
Ham burg za 100 M. B. . . 87 JO 87 80
Lipsk za 100 ta l.................— — ______ •
L iw urna za 100 lir . tosk. — __ — -
Londyn za 10 ft. szt. . , 116 50 116 G4
Lugdun za 100 tr . . . ,  ____
Medyolaa za 100 lir . wł. 45 90 4 6 .— 
M arsylia za 100 fr. . . .  46 25 46 30 
Paryż za 100 fr. . . . .  46 30 45.40
Praga za 100 zł. w. a. .  _______  ._
T ry es t za 100 zł. w. a .  — __
W enecya za  lOOzł. w. a,  ____________

(31 dni po okazaniu.)

B u k areszt za 100 p iast. w oł. — — ___
Konstantynopol za iOO p iast, tu r, — .—

E i u r s  •*5oL.>«
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej wagi
Korona ...................
20iranków ka . . .
Rosyjski iinpcryał .
T a la r  zw iązkowy .
S reb ro  .................................. ..
Kurs korony w c . li. kasach 13zl.

5.57
5.57 

16.—
9.40 
9 62 
1.74 

116—  1

5 58 
5 63 

16.10 
9.41 
9,65 
1.75 

16.5</ 
Oc.

* —1 ——1—- _ ---------       — "  ■ iw iM u m n in n a p u w M s i

Odpowiedzialny Redaktor Adolf B&udyński, Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


